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N^załarwiona sprawa.
Wiadomość o inysK-iniu przez p. Clemenceau 

*av.,eszenia uchwały Rady Najwyższej co do 25-Ie- 
tnlego mandatu Polski w Ziemi Czerwieńskiej po­
działała tak uspokajająco na rolska opinją publiczną, 
że Ją roprostu ukołysała i uśpiła. Poważni nawet lu­
dzie uważali, że wiece, demonstracje, zbieranie pod­
pisów na protesty. Jakie się w dalszym ciągu uchwa­
la w Galicji wschodniej, są Już zbyteczne. Widocznie 
nie dość uważnie przeczytane mowę francuskiego 
męża stanu.

A p. Clemenceau wyraźnie powiedział, 2e uzy­
ska? zgedę Lloyd George‘a na czasowe zawieszenie 
tylko paragrafu o 25-Iefnim mandacie dla Polski. 
Znaczy to, ż* ten parag-ąf może być usunięty iub 
przywrócony, ale, że cała reszt," stanu autonomicz­
nego zostaje utrzjnnana. A więc kraj na wschód od 
Jarosławia i od p rzemyśla ma pozostać państwem 
autonomicznem. sfederowanem z Polską przez osobę 
gubernatora i przez wspólność polityki zagianicznej 
i ekonomicznej i częściowo tyiko wojskowej. Lwów 
ma zostać nadal stolicą tego autonomicznego państwa 
CZ3 prowincji, w której głes' rozstrzygający zachowa 
większość rusińsko- żydowska.

Zezwolenie p. Lloyd Georgc‘a nie przyznaje więc 
bynajmniej Galicji wschodniej Polsce bez zastrzeżeń- 
DMego optym izm  naszej opinj: publicznej nie Jest u- 
zasadniony. a kwestja sama daleką fest leszcze OJ 
I omyśl.iego załatwienia.

Musimy zdobyć się na ciągłą, zdwojoną czujność. 
Nasza dypWtnacia będzie musiała pokonać niesłycha­
na i?udr_oścTńa Konferencj’ paryskiej dopóty, dopóki 
położei.ie międzynarodowe nie zapewni nam uzna­
nia tego kraju za integralną część Polski bez źadnvch 
ograniczeń i zastrzeżeń.

Opinja publiczna ze swej strony pow’nna zdwoić 
czujność i ruchliwość w wypowiadaniu sw er, 

zdania o narzuconym projekcie statut \ auto iomi- 
cznego dla kilkudziesięciu powiatów, których niepol­
ską stolicą ma być polski Lwów. Dlatego bardzo są 
pożądane wynurzeni? się zgromadzeń, sejmików, rad 
gminnych itd. nietylko z okolic, zagrożonych owym 
statutem, ale ; całej Po’ski. Byłoby też wskazanem, 
żeby wytrawni publicyści zaczęli rozważać ten sta­
tut j zwracać uwagę na niebezpieczeństwa, jakie dla 
całości państwa naszego krj'ją się w jego poszczegól­
nych postanowieniach. Sprawa bowiem wypłynie nie-

bawem i kraj, ukołysany zapewnieniem, że z Galicją 
wschodnią jest dobrze, moż> ujrzeć się zaskoczonym 
ł w swych wierzeniach czy zaufaniu zawiedzionym.

Dotychczas z polskiej strony są wysuwane dwa 
projekty n ?wiązani? problemu wschodnio-ffalicyjs- 
kifgo. Obozy narodowe odrzucają wszelką autonomję 
tprytorjalną i domagają się uznanK tego kraju za nie* 
rozdzielną część Państwa polskiego. Socjaliści gło- 
sza autonomię terytorialną dla części kraju, położonej 
na wschód od hnji Bugu. W tym ich projekcie Lwów 
I Borysław należą jezeze do kraju „rdzennie polskie- 
go“. Stolicą tej zachodniej Ukrainy wedle planów so­
cjalistycznych mógłby być Tamopol, Stanisławów 
czy Czortków, o ileby nie złączono jej z częścią Po­
dola zazbruczańskiego.

Projekt socjaJistyczm, mimo pozorów' kompromi­
sowego załatwienia spraw, y ku zadowoleniu wilka 1 
tarana, jest papierową doktryną, a nie załatwia ni­
czego. Przypuśćmy bowiem, że wszedł wr żvcie. 
Frawie 30 powiatów utworzy wtedy osobne państwc 
rusinskie, mniej lub ściślej sfederowane z Polską. 
Kierowirctwo w niem obejmie stronnictwa ukraiń­
skie. którego racją bytu jest nienawiść dó Polski f 
szkodzenie Polsce. Nie sięgając czasów Chmielni­
ckiego, który z nienawiści do Polski zaprzedawał 
swój lud Moskwie, Turkom i Tatarom, widznny dzi­
siaj, że strzelcy galicyjscy poddaje się z równą ocho­
tą bolszewikom, jak Denikinowi, byleby nie wejść 
w żadną prócz wrogiej styczność z Polakami i „dro­
gę do Warszawy zostawiaj? innym*1. Byłby więc ten 
kraj tarnopolsko-stanisławowsk* chwilowym depozy­
tem, czyhającym na oderwaaL się od Polski na rzecz 
Rosji, Ukrainy, Rumunii, Czech i ,,djabła nawet** we­
dle wyrażenia ukraińskich pzywćdców. Ale byłby 
też ogniskiem wszelakiej antypolskiej agitacji, nie 
mieckiej, czeskiej, rosyjskiej , żydowskiej, igniskiem, 
którego kontrolować przy pomocj auto nor.licznych 
władz ukraińskich nie można ani z Warszawy ani ze 
Lwowa.

Przez takie wyodrębnienie części kraju, przezna­
czonej na niechybną utratę, Polska nie usunęłaby 
kwfstji rusińskiej z własnego terytorium, uznanego 
chwilowo za „rdzennie polskie**. Nietylko okolice 
między Sanem i Bugiem, ale podgórskie powiaty na 
-achód od Sanu, aż po Podhale byłyby widownią 
wrzenia. Wszak swTege czasu Chmielnicki znosił się 
z Kostką Napierskim. Mimo uchwal, umów, dekretów 
krocie Rusinów nie przestałyby żyć w  Karpatach, 
aż po Nowotarszczyzm. I trzebaby obmyślać dwie 
metody postępowania z Rusinami: jedną z zachowa­
niem praw autonomicznych, ktćrąby można nazwai

państwowo-zewmętrzną, a  drugą naroaowo-wewnę- 
trzną dla kraju polskiego. Jedna podlegałaby mniej 
lub więcej kłopotliwej kontroli Ligi Narodów', druga 
byłaby źródłem nieustannych przedstawień, gróźb, 
uchwal i wymuszeń ze strony przedstawicielstwa 
autonomicznej prowincji rusińskiej, przyczem nie na­
leży zapominać o „przyjacielskich** radach Rosji czy 
Lkralny. Byłby to pretekst do ciągłego mieszania się 
w nasze sprawy wszystkich sąsiadów, sprzymierzeń­
ców i neutralnych, którzyby w stronnictwach Rze- 
czvpcspolitej, a zwłaszcza w klubach niepolskich mo­
gli zawsze liczyć na oddźwięk i poparcie. Sprawa 
dyssydentów i gwarancji w 18. wieku powinna m  s 
przestrzedz przed tak poiowicznem rozwiązaniem 
k\ estji.

Dla nas jedyne rozwiązanie pewne polega na zje­
dnoczeniu wszystkich g-eko-katobków w państwie 
polskieir na zasadach równouprawnienia z Polakami, 
ah  bez zastrzeżeń, ograniczeń czy przywilejów. Bę 
dą oni razem z nami budowali gmach Rzeczypospo­
litej i razem z nami korzystali z jej urządzeń. Jeżeli 
stronnictwo ukraińskie nie chce przyłożyć ręki do 
tego dzieła, tern gorzej dla niego. Nie jest ono jedy­
nym przedstaw icielem narodu rusińskiego. Większość 
ludu, a i pokaźny odłam inteligencji rusińskiej nie 
zgadza się z polityką ukraińską. Możemy do nich za 
apelow ać. W żadnym razie jednak nie możemy ob­
cym przyznać prawa kontrolov'?nia i mieszania się 
w' nasze wewnętrzne sprawy.

Jan Zamorski, poseł

Przegląd polityczny.
AJ organizacji wileńskich do Selmo.

Wileńskie organizacje polity czne i społeczne, re­
prezentujące ogromną większość społeczeństwa pol­
skiego, podpisały adres do Sejmu, z powodu uchwały 
z dnia 9 grudnia. Adres ten brzmi:

„Uchwały sejmowe, z dnia 19 grudnia 1919 r., 
w cywające Naczelne Dowództwo d« niezwłocznego 
pizekazania Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich 
pod kompetencję Rady Ministrów, zac+rzega,flce Sej 
rnowi wydawanie ustaw dla Ziem Wschodnich i wklu- 
czające budżet tych ziem do ogólnego budżetu pań­
stwowego — są z radością przyjęte przez stronnictwa 
i grupy narodowe w naszym kraju, proszący Wysoki 
Sejm o najrychlejsze VT>rowadzcnie w życie tych u- 
chwał.

JAN KORNFCKI.

Szkoła jeresowa.
(Ciąg dalszy.)

N,e ulega wątpliwości, że zadaniem państwa, a 
zatem Sejmu i Rządu Rzeczypospolitej jest prowadze­
nie ogólnej polityki szkolnej i nadzór nad wykonywa­
niem ustaw na całym obszarze państwa. Przyjmując 
system decentializacji adn inistracji szkolnej. Rząd 
bynajmniej nie pozbawia się wpływu ra  rozwój 
szkolnictwa, natomiast przez uwzględnianie lokalnych 
potrzeb, wpływ ten skutecznie umacnia, albowiem u- 
suwa możliwość narzekań na zaniedbanie tych po­
trzeb, Których z natury rzeczy pilnować będą orga­
ny samorządne miejscowe.

Kierując administracją szkolną, rząd dopuszczać 
winien szeroka inicjatywę prywatną vr tworzenui 
szkolnictwa, przez organizacje społeczne kulturalno- 
oświatowe. Jest to na kresach zasadniczy warunek 
pomyślnego rozwoju naszego szkolnictwa. Co może 
zdziałać inicjatyw? spe^eema dowodzą podane prze- 
zemnte daty', dotyczące szkolnictwa naszego na Ru- 
*1 zakordonowej. Kiedy w rzas!e rządów bolszewic­
kich zabrakło funduszów na opłacenie wydatków 
szkolny ch f groril upadek szkól polskich Jul oddanie 
*ch dobrowolne pod zarząd bolszewięfjj społeczeń- 

1 Polskie w Kijowie na wezwanie Pilskiego Ko- 
. v Wykonawczego na Rusi, swe najwyższej or­

ganizacji narodowej, choć było bardzo zi ujnowane 
ekonomie-:nie potrafiło w ciągu 2 i pół miesiąca złożyć 
170.193 rub] ofiar bezzwrotnych i 183-000 ruoił po­
życzki czyfl razem 333.193 rubli, i tą ofiarnością utrzy. 
mać szkoły kijowskie do chwili, zanim nadeszła po­

moc z kraju. Wciąganie najszerszych sfer do troski o 
lcsv oświaty narodowej pi zez organizacje społeczne 
i dopuszczenie tych organizacji do szerszego współu­
działu w budowie szkolnictwa i wszelkich prac oświa­
towych pozaszkolnych, jest bod?* najważniejszem 
przykazaniem mądrej polityki szkolnej każdego pań­
stwa, ktćie chce swe zadanie historyczne wypełnić,

Na kresach specjaine zadanie mieć będ? organi­
zacje społeczne w zaspakajaniu potrzeb kulturalnych 
łych miejscowości drobnych ilościowio. które nie mogą 
otrzymać w myśl ustawy szkoły swej w danej miej­
scowości i muszą przy pomocy państwa, sarnę radzić 
sobie w k w estji utrzymywania szkoły.

Prawidłowość współdziałania organów państwo­
wych z organizacjami społtcznemi wymaga dopu­
szczenia tych organizacji do wszellich ciał ustawo­
dawczych, które decydują o losach szKolniclwa i jego 
rozwoju,

Jak wiadomo do dziś nie wiemy jeszcze, jak da­
leko sięgną granice naszej Ojczyzny na wschodzie. 
Jest jednak prawdopodobnem, że nie wszystkie zie­
mie dawnej Rzeczypospolitej wejdą w skład naszego 
Państwa, czyli że część ludności polskiej, cd wieków 
na tych ziemiach osiadłej, i do Polski szczerze przy­
wiązanej, pozostanie poza granicami państwa polskie­
go. Obowiązkiem naszym — jest otoczyć tę ludność 
stałą opieką na przyszłość- Fakt, ze Polak jest oby 
watelem obcego państwa nie może go pozbawiać o- 
pieki jego prawdziwej ojezjzny zwłaszcza w tym 
wypadku, gdy zmiana przynależności państwowej nie 
wynikła z woli ! chęo] danego obywatela.

Polacy żyjący w granicach Polski, historyczne), 
przedrozbiorowej, z chwilą, gdy cały świat uzna? roz­
biory Polski za zbrodnię najcięższą, uważają się o- 
becnie i słusznie z a obywateli Rzeczypospolitej i ta­
kim? pozostaną na zawsze. Djplomacja Furopy mo-

1 żc im nadać zewnętrzną przynależność do !nnego 
państwa, duchowo przynależeć będą oni stal - tylko 
do Piolski.

Polska zatem — musi się nimi zająć i zagwaran­
tować im zapomocą umów i traktatów międzynaro­
dowych prawa i swobody obywatelskie, choćby w 
tym stopniu, w jakim sama musiała zgodzić się na 
żądania koalicji w sprawie mniejszości narodowych 
u siebie.

Pozatem jednak, że Polacy ci powinni z i  strony 
pań.-,wa którego obywatelami będą, uzyskać trwale 
zaspokojenie ich potrzeb narodowych, pozostaje kwe­
stja jasną, że o ile chrdzi o ich potrzeby kulturalne, 
pańsłwo polskie dav'ać im winno również stałą po­
moc i opiekę Jest rzeczą niewątpliwą, że młodzież 
polska z Rosji, zechce kształcić się w szkołach w Pol­
sce. Otóż państwo polskie winno o tern pamiętać przy 
tworzeniu szkolnictwa u siebie.

Zdaniem naszem obowiązek ten spełnić możemy 
w ter sposób.

W  pasie kresowym, pogranicznym w  tworzeniu 
sieci szkół średnich, zawodowych i wyższych u- 
względnić należy potrzeby tej młodzieży. Takie pun­
kty jak- Kamieniec, Kizemienicc, Luck, Równe, 
Mińsk, Wilno i t- p. o iL wejdą do Polski winny mieć 
tyle szkót, b3' zaspokajały całkowicie potrzeby ludno­
ści polskiej miejscowej i zakordonowej Nieznaczna 
odległość i pokrewność warunków życia i środowiska 
dają gwarancję, że młodzież zako>donowa licząc się 
w nich, będzie mogła wychować się n? dobrycn Pola­
ków i lojalnych obywateli państwa, w którem jej żyć 
wypadnie. Tosamo zdaniem mojeui dotyczy również' 
kresów z?chodnich ze względu na Polaków, którzy 
pozostaną w granicach Niemiec i Czech.

(Dok. nast.)
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Dążenia bowiem naąze unifikacyjne tą tontynww 
W r̂iiem najlepszych tradycji naszych powstań, w któ­
rych ojcowie nasi przelewali swa krew o niepodle­
głość catej Polski, której części organizowali nasze 
Ziemie wschodnie.

Dazenia nasze unifikacyjne są wypływem nic tyl­
ko uczuć narodowych, ale też konieczności gospodar­
czych naszego kraju, który wyniszczony przez wor 
nę, rna sic odrodzić gospodarcze, stanowiąc jeden 
Wspólny organizm gospodarczy i polityczny z resztą 
ziem polskich, jul zorganizowanych w Państwo Pol­
skie"

Adres ten podpisały organizacje: Stronnictwo De­
mokracji Chrześcijańskiej (ks. Olsrewski), Stron.ii*- 
ctwo Demv.kratyczno-Narodowe (dr. Węslawski), 
Związek Ludowo-Narodowy (Al. Zwl-.zyński), Zwią­
zek Jedności i Siły (M. Chełchowski) Klub Naród, f/y 
(B. Umiastowski), Potski Klub Chrześcijański (Cz. 
Skinder), Związek Roboto. Ziemi W Pińskiej, Naro­
dowa Organizacja Kobiet (E Węslawska), Liga Ro­
botnicza (S. GórskO, Cech szewców (F. K^rzyżanc v* 
eki). Cech stolarz: (Ii. Świątkowski,

Nowe wojska białoruskie.
f  W „Gazecie Warszawskiej" czytamy!

„Z laski polskie ;o Naczelnego Wodza aietetp e- 
jąca rzeczpospolita białoruska, obdarzona rost".a 
wojskiem, formowa nem na koszt Polski dla walki nie­
wiadomo jeszcze z kim, z Rosja czy cci Polską- Obe­
cnie „sfery białoruskie" komunikują „Kurierowi Pol- 
jtóemu" wiadomość następującą:

„Na skutek starań rzą łu Białoi uskiej Republiki 
Ludowej, rząd francuski nakrcal wydzielenie z pośród 
znajdającycu dę na terytorjum Francji b. voiskc- 
wycb rosyjskich żołnierzy, narodowości białoruskie].

Białorusini koncentrują sic w twierdzy Ve"iun 
pod kierownictwem gen. francuskiego Rampon‘°. w 
porozumieniu z białoruskim ministrem obrony narc 
dowej, pułk. Żadnowym.

Organizacjo oddziałów białoruskich Jut de rozpo­
częła. Oddziały łe podlegają kompetencji rządu biało­
ruskiego".

jeżeli „oddział białoruski" we Frałrcfl we jest 
czemś w rodzaju „zamku w Hiszpanii", zachodzi py­
tanie kto bedzie na ten oddział łożył, czy znowu 
skarb poisic bez wiedzy i kontroli polskiego ministra 
skarbu i Sejmu”.

uenlkin a dolska. ^  ■
, Jemps" podaje, że generał Inglelskl driggs, któ­

ry bawił czas dłuższy przy sztabie DertiMna, a obe 
cnie wyjeżdża do Polski — „ma i aniiar poczytne sta­
rania, cel«*m zjednoczenia wszystkich sU antybołsze- 
wickich". v.
Grodno domaga się przyłączenia wreszcie do Polski.

Di ia 4 bm. odbył się w Grodnie wielki wiec na- 
roduwy, zwołany celem zaznajomienia nleazkańców 
Grodna z obecnvm stanem polityk: polskiej* co do 
kresów wschodnich, wysłuchania sprawozdata? dr. 
Harniewicza, z delegacji obywateli z pl*ciu powiatów 
ziemi wileńskie! z wynikiem podróży do Paryża, o- 
raz pcwzęcia odpowiedniej rezolucji. Wiecowi prze­
wodniczył ks. dziekan Żebrowski. T iw titU  przez 
wiec uchwała brzmi, jak następuje

1) Polski wiec narodowy w Grodnta, uznając za 
wielce szkodliwe dla odbudowy kiaju, „Liczonego 
ntzei długoletnią niewolę moskiewską, zburzon, ;c 
wojną i barbarzyńską okupacją niemiecką, najusilniej 
prosi Wysoki Sejm i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
urzeczywistnić pragnienia ludności, wyrażane w set: 
kacłi tysięcy podpisów, składane jeszcze na rwa Ra 
dy regencyjnej i uchwałach niezliczonych wieców 1 
powiatowego sejmiku grodzieńskiego, odbytego w r. 
ubiegłym, dokon >ć co rychlej dzida włączenia pozo* 
stilej części ziemi grodzieńskiej do ziem wolnej i zje- 
dn. czor.cj Polski, jako odwiecznego dziedzictwa 
wspólnej naszej Matki -  Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Polskiej;

2) Uznając za celową uchwalę polskiego bejmu 
ustawodawczego z dnia 25 listerada 1Ó19 r., wlec pro­
si o natychmiastowe zarządzenie plebiscytu na zie­
miach wschodnich, ufając mocr.o w pomyślny dla 
państwowej i narodowej sprawy polskiej wynik.

Spór o RJekę.
„Kevue Yougoslave‘‘ przynosi artykuł znane :o 

i wpływowego francuskiego publicysty Dra Artura 
Cherina, prezesa paryskiego antropologicznego to- 
wu.,v.sUa. p. t.: „Sąd Salomona" — w którym autor 
krytvkuie włoski imperializm i broni praw Jugosławii 
dc Rieki. Dr. Chervin udowadnia, że Serbowie nr 
polu nitwy a Chorwaci i Słoweńcy sw m  stanowi­
skiem wobec Austrji wyświadczył, sojusznikowi bar­
dzo wielkie i rozsti zygające przysługi. Jednego pic 
knego dnia — pisze Dr. Chervin — mogą Włosi zażą­
dać Urugwaju czy/ Argentyny, gdyż tum są wielki; 
włoskie kolon je. Wilson się bardzu dobize wyraził, 
że i w Nev Jorku jest do 150,000 'Włochów, ale mitro 
to i.ie można powiedzieć, że iest on włoskiem mia­
stem tak, jak i Ri«ka. J urosła wianie — kończy Dr. 
Chei ;in — nigoy nie pozwolą ua zabór Ich własności

Prenuinnrafg na „̂ lowo Polskie"
p rz y jm u je  A d m in is trac ja  

Lwów, u lica  Z im orow ioua L U - 1 5 ,

Ze zjazdu miast.
Ostatnie plenarne posieazetrie „Zjazdu" uchw* 

Hło następujące rezolucje- reftiowane prze? P, Drze­
wieckiego w spraw ie

rozwoju miast polskich*,
1) Dla przeciwdziałania nadmiernemu wzrostowi 

cen ziemi w rozwijających się miastach, niezbędne 
iest rozszerzenie stanu posiadania minst przez zakup 
giUTitów, położonych w obrębie rriast, lub w najoliż- 
szem ich sąsiedztwie. Prawidłowe zużytkowani 
gruntów miejskich z zachowaniem wzrostu ceny 
giuntowej na korzyść gminy, umożliwione jest przet 
Kiitośowanie prawa zabudowa, czyli budowy domów, 
snnowłących własność prywatną, na Ziemi pozosta­
jącej własnością gminy.

Wobec tego należy polecić miastom planowy z«« 
kup nowych i nie wyzbywanie się należących do 
miast gruntów, oraz wezwać rząd do przedstawienia 
projektu ustawy o prawie rozbudowy do opinii zwią­
zku miast 1 do najśp«*szniejszego przedstawienia tego 
projektu Sejmowi.

2) Zważywszy, iż w chwili obecnej, charaktery- 
żującej się stanem przejściowym w dziedzinie oceny 
rrsztlklch wartości, ustalenie kalkulacji erzedsłębior- 
otwa budowlanego jest niemożliwe, oraz, iż stan teu 
tamuje inicjatywę prywatną w zakresie tudowlaiym 
i n«t nlę obecnie liczyć nie można, inicjatywę rozpo­
częcia ruchu budowlanego w«nity poojąć miasta, n r1  
zaś musi tu dopomódz przeL subwencję, kredyty 11. d.

3) Dla zachęcenia inicjatywy' prywatnej budowy 
nowych i wykończenia domów rozpoczętych, należy! 
a) znolr.ić te domy od wszelkich rekwizycji; b) zwol­
nić je od płacenia podatków państwowych i komunal­
nych w ciągu lat 10: c) *by państwo pomogło przez 
destsrezenie materiałów fmduwianycfl po ttn ie  ko­
sztu; d) aby władze budowlane cniriły możliwe ulgi 
w dziedzinie przepisów budowlanych; e) co do d*> 
mów niewykończonych, pozostawić gminie prawa 
przymusowego wykupu lub wydzierżawienia Ich i 
dokończenia, gdyb]' właściciele obecni, mimo wszyst­
ko, obowiązku odbudowy zaniechali.

Wreszcie — po dłużstel.dyskusji i silnej opor-cf*, 
przeważnie lewicy, — zjazd większośrią 70 głosów, 
przeciw *c uchwala:

„Zważywszy, że podjęcie obecnie przez miasta 
budowy nowych domów połączone być musi z ko­
niecznością ponoszenia na ię Inicjatywę znacznych 
wydatków rocznych* w ciągu dłuższych lat najbliż­
szych, dla p>kryda nadwyżki kosztów, wynikłych 
z nadmiernej drożyzn:’ budowli ponad dochód, ,z po­
bieranego komornego w nowych domach;

Zważywszy, że pokrycie >ych wydatków doko­
nane być może jedyrie z dochodów rocznych miast;

Zważywszy, że pcdstaw*ą dochodów miast, a 
szczególnie potrzeb związanych zt stałem* rczuem l 
wydatkami na sprawy mieszkaniowe winien być po 
datek od nieruchomość —

Zjazd wypowiada się za koniecznością poddania 
rewizji dekretu o lokatorach w  der-mltn umożliwienia 
opłaty i poboru zwiększonych podatków od nierucho­
mości ua rzecz miast".

Przy;;cie tej ootatniej uęnwal? pociągnęło za so­
bą burzliwie, żywe protesty lewicy.

Wybory.
Sprawę wyborów do zarządu załatwiono kom­

promisowo. Ib-^eszta Usta nastęrułąca: Członkowie 
zarządu: Emil Bobrowski, Krakow ; Czesław Dize- 
zlński, Warszawka; Marceli Chlamtacz, Lv?6w; Her­
man Piamand, Lwów; Jarugnlew L.w-ęski, Pozr Jli 
Piotr Drzewiecki, Wcrsza -'a; M Fedorowicz- Krar 
ków; Stanisław Hirszel, Warszawa; Rajmund Jawo­
rowski Warszawa; Stanisław Kj.mowskj, Warsza­
wa; Ludwik Kern, Łódź; Mcjżesz Koet, Warsza- 
wrr,; Adam Mroz.»wski, Ostrowiec; Stanisław Nowak 
Częstochowa; Aleksander Rżewski, Łódź; Artur Śli­
wiński, Warszawa, Teodor Teplitz, Warrzawa; Ta­
deusz Tertil, Tarnów: Stanisław ,r, Warszawa, 
Józef Zawadzki, Warszawa; Józef Zieliński, War­
szawa.

-„SŁOW O POLSKIE*1 nr. n t dria U  stycznia m

Sprawy mielskle.
NOWE PODaTKI.

Magistrat wyrzuca zc swwgo łona Jeden po dru­
gim projekty nowych ciężarów' nsoy-ych na rzecz 
Gminy, czy to w formie podwyżek opłat, czy też no­
wych Janin. Podwyżka opłat za gaz, tramwaj, świa­
tło, wodę, podatków' konsumcj'fnych, podwyżka 
wsirystkrb dodatków.* do yodatków państwowych ;tp. 
iest tylko początkiem długiego szeregu nowych cię­
żarów.

Niewątpliwie ogólne podrożenie życia pcwodu­
je podrożenie administracji gminnej, a zatem i nacisk 
śruby podatkowej. Ludność miasta to rozumie, że po­
wszechne podrożenie warunków życiowych nie może 
pozostać bez wp‘ywu na daniny publiczne i nikt nic 
będzie zwalczał samej zasadniczej konieczności tego. 
Jednak członkowie Gminy muszą żądać, ażeby dziale 
się to na zasadzie racjonalnego planu gospodarki 
miejskiej i na zasadzłe programu budżetowego. Tym­
czasem plan finansowy nie istnieje, 

j Już cały rok poprzedni Gmina gospodarowała be2 
• budżetu* To ostatecznie można usprawiedliwić wyjąt- i

kowem położeniem Lwowa w r. W18/19, chociaf 
twierdzimy, że budżet powinien bvi oyć gotrwym. 
zanim rozpoczęli* się inwazja ruska (co, przyznajemy, 
spada na poprzedni zarząd Gminy), a JeśH tr  się ni® 
stało, należało później zamiast normalnego budżetu 
zadowolić się jego surogatem w formie budżetu pro­
wizorycznego, gdyi; lepszy taki niż żaden.

Co gorsza jednak i w bieżącym roku adniinistru • 
je się bez budżetu. Bieżący rok ad mnistracyjny roz­
począł sfę dnia 1 ói>ca. Upływa zatem siódmy miesiąc, 
a nawet projekt budżetu jes-zcze nie Jest gotowym. 
Zanim go Magistrat ukończy, zanim go Kada niejyca 
rozpatrzy i uchwali, upłynie prawdopodobnie reszta 
roku 1 powtórzy się smutny fakt, że budżet zjawi się 
właśnie wtedy, kiedy już pora przedłożyć zamknięcie 
rachunkowe.

Mimo to, mimo nieznajomości cyfry wydatków f 
braku planu finansowego przychodzi zarząd Miast® 
ciągle z nowem! żądaniami w kierunku pokrycia tycb 
nieznanych wydatków. Słyszy się przy tem argu­
ment, że musimy nakładać nowe cężary bc defłcyt 
wyniesie jakoby 20 czy 30. czy nawet 35 milionów, 
Bvć może, iż deficyt będzie ogromny, ale tymczasem 
wszelkie cyfry wymieniane są wzięte z powietrza, bo 
wysokość deficytu będzie- wiad- .ua dopiero po spo­
rządzeniu budżetu, którego nienp. Powtóre nie jest 
oboiętneni. czy niedobór wyniesie 20 :zy 30 milio­
nów. Pc trzecie dopiero plan finansowy wyk iże, czs 
i o ile niedobór jest usprawiedliwiony, yzy mianowi­
cie zastosowano możliwe oszczędności w wydatkach 
Wogóle zupełnie niemożliwa jest gospodarka oparu 
na trzech nieznanych przesłankach: n.ezn&ne wydat­
ki. nieznane dochcdy, nieznany deficyt. Taka gospo­
darka grozi Gminie bankructwem. Czy Rada nńeisto 
b-erze odpowiedzialność za to? _j 1

Te uwa^i wcisnęły się nam pod pióro w chwili 
gdy zamierzaliśmy przystąpić do przedstawienia tre­
ści przedłożonego Radzie miejskiej projektu ustawy 
wprowadzającej ro t ę podatki względnie opłaty 
gminne. Ma ona tytuł bardzo długi; „Ustawa o pobo­
rze opłat za zajęcie gruntów miejskich na ulicach ! 
placach, przestrzeni nad nimi, tudzież ta  umieszczanie 
napisów i reklam oraz urządzani** .wystaw sklepo 
wycb we Lwow ie".

Ten skomplikowany tytuł nie daje się sktócić, 
gdyż projekt mieści w sobie cztery kategorie opla*1 
względnie podatków różnorodnych, a miano* ide:

1) opłaty za zajęcie gruntu miejskiego;
2) opłaty za zajęae słupa powietrznego nad grun­

tem miejskim:
31 podatek od szyldów i reklam:
4) podatek od wystaw sklepowych.
Wspólne mają te wszystkie opłaty to, że ich wy­

miar ujętym ieut w trzy sropnie wysokości zależnie 
Od teso, rłrzy której ulicy pn  ed-nlot podatku iest po 
łożony. Mianowicie dla wymiaru opł\t podzul-.ne zc- 
stąmf wszystkie ulice 1 place na 3 klasy wedle ruchu 
handlowego i komunikacyjnego, 3 w  każdej klasie 
wysokość opłaty jes* Inna. Zasada ^pełnie słuszne.

1) W pierwszej grupie tj. opłat za zajęcie powie­
rzchni gruntu gminnego, podlegają opłacie: szyby 
świetlne (szachty) rocznie po 80—120 k. za metr kw. 
portcle po 5—20 k. za metr kw. powierzchni monowef 
czyli widoku kołuin ty, stopntt i ryzality po 20—60 k. 
od metra kw. rzutu poziomego, rusztowania po 10 do 
k. za metr kw, rzutu poziomego kwa talnle, składy 
materjaków budowlanych po 15—25 kor. za metr kw. 
przestrzeni zajętej, równieź kwartalnie. Niektóre o- 
piaty tego rodzaju Lmlakj i dotychczas, jeanat* nłe 
były ujęte w ścisła formę.

2) Nie było dotąd żadnych opłat ca zajęcie slupu 
powietrz* nad gruntem miejskim. Obecnie projektuje 
się opłaty oć wszelkich takich części składowych bu- 
dynku i urządzeń na jego froncie, które wysiaja pla­
stycznie w kierunku ulicy. Mianowicie podlegają opła­
cie wykusze. Kryte balkony, daszki stałe nad drzwia­
mi i bramami ~  po 30 kor. od metra kw. rzutu pozie 
mego. bclkony otwarte służące puedsiębiorstwoir. 
przemysłowym łak kawiarnie itp. po 50 kor. od me­
tra kw. rocznie, inne balkony otwarte po 10 kor. od 
metra bieżccego. Wszelkie szafki wystawowa i w y ­
pukłe handlowe, gudla reklamowe umieszczone n* 
fasadzie domu opłacać będą po 5*—40 kor. od pól me­
tra kw. powierzchni widoku rocznie. W tej grup e Jo 
dynie wysuszę ‘ godła artystyczne tworzące archite­
ktoniczne części starych budynków wolne są od o- 
płaty.

3) Podatek, który tmzwać by możng krótko re­
klamowym obejmuje wszelkie napisy, znaki, godła 
malowane, teklamy (szyldy) napisy zawodowe arze- 
tnyslowców. kupców, rękodzielników, lekarzy, adwo­
katów: inżynierów, szkół prywatnych, kyrsów itp. u- 
mieszczone na fasadzie domów ’ub murach, ig odze- 
niach, rusztowaniach etc. Oplat« wynosi 10 do 60 kor. 
od pół metra kw, napisu łącznie z rami- Reklamy na 
dachu iub szczycie domu podlegaia p dwójnej, 
zaś wywieszki tj. reklamy umieszczone prostopadle 
do muru, opłacie potrójnej. Afisze i ogłoszenia czaso 
we mogą być u.nleszczane tylko w  przeznaczonych 
do tego tablicach, kioskach reklamowych, murach i 
■)grodzenl?ch itp.. podetek zaś opłaca przedslębiui 
stwo reklamowe od pcwi irzchni według taryf] tej 
samej, jak szyldy. Wszelkie inn*- reklamy np. świe­
tlne, ruchome itp. moyą być urządzane tylso za osoo- 
nem zezwoleniem i za osobno oznaczyć się mającą o- 
platą. Wolne od podatku 1 ziarnowego są napisy in­
stytucji Daństwowych, niiijdoch. dobroczynnych, sta­
re iablice pamiątkowe ł erekcyjne, .wreszcie napł?**



tfa oknach lun dr?.y lach sklepowych, o ile zawierają 
tylko nazwisko lub firmę przedsiębiorstwa.

4) Odrębnemu opodatkowaniu podlegają wszel­
kie wystawy sklepowe zwyczajne tj. hie występujące 
z lica mirru. Będą one cplacać po 4—15 kor. od metra 
kw . wystawcy w świetle tj. otworu użytego na wysta­
wę sklepowa.

Podać należy, że wszystkie powyżej wymienio­
ne przedmioty opodatkowania, czy to już teraz istnie­
jące, czy też w przyszłości urządzić się mające, wy­
magać będą w przyczlośc: zezwolenia Magistratu, 
które udzie!anem będzie na podstawie pisemnego 
zgłoszenia z dołączeniem rysunku projektowanej re­
klamy i ’ ysunku części fasady, co powodować będzie
pewne kos?ta. _

. 'Jak wodzimy 'dwie pierwsze grupy projektowa­
nych oprat znajdują uzasadnienie w tem, że‘ podatnik 
korzysta ż powierzchni gminnego gruntu 'lub prze­
strzeni nad nim. Dwie ostatnie Krupy nie mają takie­
go uzasadnienia i mają charakter czysto liskejny. Są 
one pewną formą gminnego podatku zarobkowego, 
nie zależnego jednak od rentowności przedsiębior­
stwa, lecz od newnych oznak zewnętrznych i od 
miejsca .położenia.

Pierw sze obciążą w ostatecznym wyniku czyn 
sze sklepów i mieszkań frontowych (np. podatek bal 
konowy), drugie obciążą obrót przemysłowy i han­
dlowy i zapłacone zostaną ostatecznie przez konsu­
menta. Podatek reklamowy będzie miat pewien ko­
rzystny wpływ na estetyczny wygląd miasta, bu 
część szyldów i reklam zniknie zupełnie wskutek 
dążności do uwolnienia się od podatku i zaoszczę­
dzenia kosztów. Zniknie też zapewne większość po­
przecznych wywieszek, które szczególniej szpecą, u- 
lice miasta, Tal że te szyldy i reklamy, które przed­
siębiorca uzna za konieczne i pozostawi, nabiorą za­
pewne wyglądu ładniejszego, gdyż — spodziewać się 
należy — Magistrat odmówi zezwolenia reklamom 
nieestetycznym.

Wiadomości jesegraficzne.
Z U G l NARODÓW

Wiedeń. B. K. z Londynu. Pierw7szc posiedzenie 
rady Ligi narodów wyznaczone zostało na piątek, ió 
b. ni. przedpołudniem do Paryża w gmachu mmistei- 
siwa spraw zagranicznych. Posiedzenie zostanie o- 
1 warte przemówieniem reprezentanta francuskiego 
Lłourgeoisa. Anglję będzie reprezentował Lord Cuur- 
zon, -Włochy de Martino, Bclg.ę tiymans. Ambasador 
amerykt *kr prosił Wilsona o wskazówki.

WYBORY DO SENATU FRANCUSKIEGO.
Paryż. H a v a s .  Wczoraj odbyły się we Francji 

wybory do senatu celem odnowienia '% członków 
senatu, oraz wybory uzupełniające wc wielu opró­
żnionych okręgach. O godz. 3 nad ranem i >iane były 
na 241)- okręgów rezultaty z 229 wyborów. Wybrano:
18 konserwatystów, 13 radykalnych republikanów,
19 postępowych republikanów, 58 lewicowych repu­
blikanów, 116 radykałów > socjalistycznych radyka­
łów, 2 socjalistycznych republikanów i 2 zjednoczo­
ny cli socjalistów. Konserwatyści zyskują 3 mandaty li­
beralni republkanię 4, — lewicowi republikanie 20, 
zjednoczeni socjaliści i socjalni republikanie po 2 
mandaty. Natomiast utiacih postępowi republikanie 
3 mandaty, radykalni socjaliści i radykalna prawica 
17 mandatów. Prezydent Poincare wybrany został w 
departamencie Mctisc 742 głosami na 793 glosujących. 
Pomiędzy wypranymi znajdują się' Pichon, Ribot, De- 
ęejves, uame, Noulens, Oementęl, Ltieime, generał 
Hjrszhauer były komendant 2■ giej armji, prezydent1 
Dubos* przechodzi do wyboróv ściślejszych, widoki 
Jego 3  atoli pomyślne.

Paryż. Bavai, W sprawie wyboru prezydenta 
Poinrircgo do .senatu donoszą. Z trzerh mandatów 
Mozy zostały dwa oosadzone przy ^ierwszem gło­
sowaniu. Poincare który nic kandydował otrzymał 
l lh  głosów. Przy drugiem głosowaniu ustąpili wszy­
scy kandydaci na korzyść Poincarego wzywając swo­
ich z w olenniKów, by zjednoczyli swe glosy na Foin- 
carcgo.

ROKOWANIA c z e s k o -a u s t r j a c e ie .

WiftdeA, Tclcgr. Con.p. z Pragi. Rokowania dele­
gacji austrjackiej * przedstawicielami republiki cze- 
cho słowackiej trwają już 3 ani. Oficjalny komunikat 
donosi o pomyślnym przebiegu rokowań, natomiast 
«Bohemiau stwierdza na podstawie Informacji ze stro- 
"V austriackiej, że ton różow”  ob-az komunikatu nie 
odpowiada faktom. W delegacji panuje rrzygnębictde. 
Specjalnie w fc^restji węglowej nie udatte się Austria- 

p o p rz e ć  swoich życzeń, 
edeft Telegr. Comp. z Pragi. Ze względu na to 

ze dotychczas ńie udało się w ważnych kwcstjach 
doiśa do konkretnych rezultatów, postanowiła dele- 
gacja wiedeńska odroczyć swój wyjazd do jutra.

Z CZECH.
Praga. „Narodnj L isty1 donoszą"! AV Berlinie 

powstała ekspozytura czesko - słowackiej komisji dla 
eksporfu i impoitj zagranicznego, która na razie nic 
będzie udzielała żadnych pozwolęń tjansnortowych

ani też prowadziła interesów kompensacyjnych, a fun­
kcjonariusze jej zajmować się b%dą badaniem stosun­
ków miejscowych t przygotowywaniem ewentualnej 
umowy handlowej.

Praga. „Narodni Listy.1 donoszą: Związek cze­
skich stowarzyszeń urzędniczych imieniem 88 organi­
zacji urzędniczych i l?2.o(J0 czeskiej inteligencji 
wniósł protest przeciw zamitrzonemu ogianiczeniu 
pasywnego prawa wyborczego przez to, że funkcjo­
nariusze publiczni mieliby otrzymać oezpłame urlopy, 
co większości państwowych urzędników uniemożli­
wiłoby ubieganie się o mandat poselski.

Praga. Na wczorajsz jj konferencji ministra spraw 
zagranicznych Benesza z drem Rennerem obradowa­
no nad m iędzynarodow ą sytuacją obu państw : w  
sprawie tej osiągnięto zupełne porozumienie. Obaj 
mężowie stanu oświadczyli, z t  zagraniczna polityka 
obu państw opierać się musi w  przyszłości na zasa­
dach traktatu pokojowego w Rt. Oermain i zmierzać 
do tego, aby ustrój demokratyczny w obu pa istwach 
żachowany był na zewnątrz, a suwerenność obu rę- 
publik zachowana była na zewnątrz. Jakakolwiek re­
stauracja dawnych stosunków państwow. i politycz­
nych tuuzicż zawieranie nowych związków politycz­
nych mają być unikane, a obie republiki powinny na­
tomiast dążyć do nawiązania jak najściślejszych 
stosunków gospodarczych.

Praga. Minister Klofacz wystosował do prezy 
denta Mąsaryka pismo, w kterem oficjalnie zgłasza 
swoją dymisję. W Piśmie tem stwierdza Klofacz, że 
z powodu przeciążenia pracą i ze względu na stan 
zJrowigNgmuszony jest ustąpić. Jak donoszą dzienni­
ki. p ezydent Masaryk zaproponował iekę minister­
stwa obrony narodowej byłemu ministrowi Stribrne- 
mu. który jednak' odmówił jej przyjęcia.

KREDYT CZESKI AMERYCE.
Praga. „Narodni Listy1' donoszą, że rządowi cze­

skiemu udało się zyskać w Ameryce nowy kredyt 
w wysokości 25 milionów dolarów na lat 5. Termin 
ter, może być orzedłazony na dalszych lat 5. Pożycz­
ka oprocentowaną jest na 5 procent i ma za warunek 
zakupno pewnych części gotowych materiałów, głó­
wnie zaś wagonów amerykańskiej masy wojskuwej. 
W pewnej .części użyć będzie można tego kredytu na 
zakupienie surowców takich jak: benzyna, nafta i 
smary.
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rSaezeitiib Parowa w^uglinie.
Po przemówieniu* ks. bisaupa Fulmana, który za­

kończył mowę życzeniem, ab” Ojczyzna miała jak 
najwięcej takich synów, powitał imieniem sejmiku 
województwa lubelskiego Naczelnika krótkie,ni sło­
wami, p. Zawadzki, imieniem Centralnego łlpw. rolni­
czego lir. Roztworowski, a imieniem Kółek rolniczych 
włościanin Karpiński : Lubartowskiego następuiaccin 
przemówieniem:

Naczelniku! Przemawiam imieniem szerokiej ma­
sy ludowej, u łośeiaństwa zorganizowanego w zwią­
zek Kółek i rln i czy eh ziemi lubelskiej, podlaskiej i 
Wołynia. Staliśmy tu długie lata na straży narodu la- 
szpgo. wśród ciemiężycieli morkali. Bracia nasi na 
Podlasiu, Chelmszczyźmo 4 Wołyniu bronili krwią 
swej wiary i przywiązania do Ojczyzny. Moskale nie 
pozwalali nam rozszerzać się na wschód, nie wolno 
nam tyło iść za Bug, ciasno nam było w zagrodach 
naszych. Stąd przeludnienie wsi naszej, stąd tak cięż­
kie położenie chłopa małorolnego, komornika i służby 
folwarcznej.

N Tobie. Józefie Piłsudski, odrodził się nasz Na­
czelnik. Tyś, Naczelniku Państwa uwierzył w siłę. lu­
du. Tyś umiał go obudzić do walki za wolność naszą 
i umiałeś przełamać kordon, zbudowany na wscho­
dzie przez moskali, na tym wschodzie, gdzie o trzy 
czwarte ,mniej żyje luduości niż u nas w kraju. Tam 
naturalne wyjście dla nas i dzieci naszych. Dziękuje­
my Ci za I woią wiarę w nas i ufamy Ci, iż nas za ­
prowadzisz w poczet rów norzędnych obywateli kra­
ju, ślubujemy Ci wiarę, zaufanie 1 poparcie tusze. 
Wznoszę zdrowie 'Wodza narodu Józefą Piłsudskiego, 
Niech żyje!

Gdy włościanin Karpiński skończył mówić, Na­
czelnik Państwa wezwał go do siebie i podziękował 
mu za jego słowa. Karpiński, zwracając się do Naczel­
nika Państwa, powiedział W kraju uaszvm ukocha­
nym każdy patrzy, czy rolnictwo, siję podnosi, bo od 
tego naszego rolnictwa zależy cały nasz kredyt, a in­
nej ńie mamy tylko jedna Oiczyzne.

Szereg powitań Naczelnika zakończyło przemó­
wienie przedstawiciela młodzieży uniwersyteckie! dr. 
Hedingera. Wzniósł on toast na cześć Józefa Piłsud­
skiego, jako wychowawcy i przykładu.

Potem nastąoil toast nrezfisa związku robotni­
ków' chrześcijańskich Drzewieckiego i prezesa komi­
tetu przyjęcia wiccprcz. miasta Dylewskiego.

PR7EM0WIENIE NACZELNIKA PAŃSTWA.
Naczelnik Państwa przemówił jak następuje: Przy 

Przyjęciu mnie w Lublinie jeden z mówców wskazał 
mi na moja słabość, słabość zrozumiałą, słabość w 
stosunku do mego ojczystego grodu. Prosił mnie 
przytem abyir. w stosunku do Lublina j do jednej z 
instytucji lubelskich zachował chociaż część tej milo-

ści, która tak" naturalnie wzrasta w sercu mojem do 
innej.

Proszę Panów! Z Lublinem iestem ztvijzany u- 
czuciem prywatnej meiej natury. Jestem żołnierzem, 
kocham żołnierkę i byłem tym, któremu los pozwolił 
z wielkiej wojny światowej, gdy do walki olbrzymie 
państwa rzucały miliony ludzi i rniljardy pieniędzy, 
cały przepych nowoczesnej techniki, któremu los da* 
to szczęście, żc nie chcia* w Imię Polski zginąć, że by­
łem tym, któremu los pozwolił wznieść niewielki, ff- 
oogi domek żołnierzowi polskiemu i nad nim wywie­
sić sztandar polski. Dla żołnierza wojna, to nie jest 
tem, czem dla panów' ubranych w tużurek. Wojna dla 
żołnierza — kochanka, • tak, jak pierwsza miłość tkwi 
głęboko w pamięci dojrzałego mężczyzny, taksamo 
dla mnie.dla żołnierza wojna, hórą przeżyłem razc.a 
z Legionami, z brygadą którą dowodziłem, jest pier­
wszym pocałunkiem. To jest pierwsze wspomnienie, 
ciężkie i piękne. Te pierwsze wspomnienia 
tak serce moje niewolą i tak dużo z nich z Lubli­
nem związanych i tak dużo z nich z Lublinem i z zie­
mią luneiska w nierozerwalny węz ł się wiąże.

Niech mi będzie wolno w imieniu wlasnem i tycli 
biednych chłopaków, którymi dowodziłem, „zatraco­
nych, szukających drogi, niejednokrotnie blizkich 
zwątpienia j zbolałych11 wyrazić jeszcze raz dzisiaj, 
gdy wielkimi już jesteśmy, wyrazić w imieniu masy 
maluc/ iich żołnierzy głęboką i serdeczną wdzięcz­
ność. * 5 i

Umieliście wtedy panowie, gdy nas tutaj spoty­
kaliście, wtedy gdy nam ciężko było. umieliście nam 
dać osłodę naszego życia, umieliście z taktem god«vm 
serca polskiego podkreślić to, co w nas żyło, że byli­
śmy nie zatraceńcami, nie sługami, alę tymi, którzy 
bron?ą własnej Ojczyzny. Umieliście zawsze żnaleść 
w sobie ten takt i wyraźnie powiedzieć, że nas wiia- 
tfe, kochacie i miłujecie jako żołnierzy polskich. 
Umieliście wtedy, gdy nad nami jak i nad całą Polską 
wisiara ciężka przemoc tem cięższa, że w bagnety 
uzbrojona, tem cięższa, że działo się to podczas woj­
ny z jej dzikiemi prawami, umieliście zdobyć się. na 
podkreślenie, że jeżeli my związani byliśmy z armją 
obcą. to wy specjalnie nas z pośród armji obcej wy­
bieracie i'specjalnie-nas jako żołnierzy polskich czci­
cie. Tę wdzięczność żołnierską, wtedy gdv byliśmy 
słabi i wtedy gdyśmy przeżywali tę epopeję żołnier­
ską, zachowamy w głębokiej serdecznej pamięci dla 
Lublina, który nam dawał kawałek serca, jakie się 
żołnierzowi każdemu od jego Ojczyzny należy.

To jesi mój prywatny, mój serdeczny stosunek do 
Lublina i Ziemi lubelskiej.

Proszę Panów. Przeżyliśmy tu ciężkie czasy o- 
kupacji, która nam nieraz zwodnicze drogi i mosty ku 
sobie budowała, okupacji, która jeszcze nowy podział 
Polski urządziła, która do tych kilku części Polski, 
zmuszanych przez setke lat żyć różnem życiem, do­
dała jeszcze jedno różne życie w Polsce. Pamiętam 
wówczas moje uczucie, pamiętam jak bagnet i prze­
moc podzieliła jeszcze tę część Polski, która jednością 
była,

Nowe słupy graniczne, nową granicę przepre-wa-. 
dziła, nie dbając o życie polskie. Przeprowadziła to 
zgodnie ze swoimi interesami, nieicdwie po trzecli 
dniach i nieledwie w poprzek siół i wiosek, stawiając 
granice między rodzinami, stawiając granice między 
sąsiadami, stawiając nową zaporę nawet temu skrom­
nemu życiu, iakie istniał w Polsce. I przypominam 
sobie, przyznaje to boleśnie, pewien rumieniec wsty­
du, który moją twarz ohlewał na widok, jak Polacy 
łatwi są do podziału, jak łatwo było wrogowi grani 
ce w żywem ciele stawiać, jak prędko Poiacy do tych 
podziałów się przystosowywali, jak prędko znalazły 
sic rozbieżne interesy między jednem ciałem, między 
jedną częścią, a druga, jak prędko wychowani w stu 
letneij niewoli, w tej psychice niewolnika, można by 
ło odczuć, że przyzwyczaił się do tęj rany, pizepro 
waćzonej wzdiuż kraju, jak prędko dawała się rana 
zabliźnić, jak prędko stawała się przeszkodą w poro­
zumieniu jednej części z drugą!

Mof Panowie! Jeduem £ przekleństw naszego ży­
cia, jednerr z przekleństw naszego budownictwa oań- 
stwowego iest to, żeśmy się podzielili n? kilka roczai 
Polaków, że mówimy jednym polskim językiem, u 
inaczej nawet słowa polskie rozumiemy, żeśmy wy­
chowali wśród siebie Polaków różnycli gatunków, 
Polaków z trudnością się porozumiewających, Pola­
ków7 tak przyzwyczajonych do życia według obcych 
szablonów, wedle obcych, narzuconych sposobów 
życia i metod postępowania, żeśmy prawie je za swo­
je uznali i że wyrzucenie ich z trudności nam przy­
chodzi. i w początkach t. zw. wybuchu niepotllecło- 
ściowegj i w czasie okupacji i w czasie wypadków 
historycznych miał się stać Lublin jedną z nowych 
stolic Polski.

Do tycb licznych stolic* na któie k,raj ubogi sobie 
pozwolił, do tych licznych s.olic, któreini usianą jtst 
Polska, przybywała j"ak gdyby nowa stolica, nowa, 
nieznana w historji. Tą stolicą stawał sic Lublin. Ro­
zumiem wielką pretensję, rozumiem partykularyzm, 
rozumiem przywiązani# do rodzinnego miasta, d# 
miejsc, gdzie się człowiek urodził, gdzie się uczył my­
śleć, gdzie uczył się kochać. Lublin była to stonica naj­
świeższa, zarazem była to pierwsza stolica, która, się 
swojego miasta stołecznęgo wyrzekła.

I ublin dal pierwszy przykład wyrzeczenia się 
partykularyzmu, Lublin pierwszy przystąpił do zje­
dnoczenia wszystkich dzielnic Polski. To zasługa Lu- 
liijw, podkreślani, była to casiura Lublina. Sprawa
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zjednoczenia wszystkich dzielnic Polski niezakonc-ro- 
■ia, a zjednoczenie ojczyzny jesf sto jeszcze sło­
wem, a nie tą. ”ealną treścią. Polska, jeśli chce być sil­
ną, nie na uroczystościach, nie przy kielichu w -ia, 
Ł .ćz  w codziennej pracy, w codziennem życiu, w  co­
dziennych wspólnych kłopotach w codziennem ała- 
twicniu ogólnych i zjednoczonych spraw? to moz«• 
nu by'; tylko Polska zjednoczona i Polska, która jest 
Jednością

Szanowni Panowie! Jeżeli tą myślą, tym postu­
latem was zajmuję i podkreślam *>od tym wzgl _ leni 
„ £ r iad Lublina, to czynię to llateg , że wagę te] 
wi< lkiej kwestji w Polsce znam i uznaję, i również z 
me, czerpię powód dla uznania i wdzięczności dla 
Ziemi Lubelskiej.

Proszę Panów, Przechodzę do osUin j ró£śli, 
którą :n< itfłem tu z Panami pon ssiyć. 
przed sobą wielka pracę. Polska. U wyśniona, wyma­
rzm y  ma wszystkie zewnętrzne cechy, któremimy, 

echowani w n w o l i ,  cieszyć się możemy M a j; - 
kie wojsko, w:elkie tryumfy, wielką, silni. potęgę na 
wewnątrz, którH wrogowie i „rzyjaciele szanować i - 
znaw .ć chociażby nie chcieli, muszą mamy o - 
białego, szumiącego nad głowami, mamy tysiące p 
wodów, którymi serca nasze cieszyć możemy.

Lecz uderzmy się w piersi. Czy n omy dość we­
wnętrznej siły, czy mamy dość tej potęgi materialnej, 
aby v ytrzytr ?,ż te próby, które nas c /e k g g j
pw/ed Polską leży wielkie pytanie, czy nu ty ć  pan 

równorzednem, wielkiem. potężr ;m mocar- 
śtwćrii czy ma być państwem matem, potrze ująłem

Na to psn nie P M t e g
Dowiedział: ale ten egzamm ze sił swoich zdać je
szcze i. asi. Czeka nas pod tym względen wi kii wy*
* ek na któro my wszyscy, nowoczesne pokolenie, 

z S ’’ć " ię i m y ,  jeżeli chcemy z a b e z p S g  » £  
feiv ;ć życie następnym pokoleniom, jozeh ciicemy 
brćcić tak daleko koło historii, afcy wieli republika 
pi ilska vł i największą POtesą nietylko wojenną, lecz 
także kulturalną na całym Wschodzie, aby s a ę j ^ l a  
ostać w tych walkach, bvć może przewrotowych, któ­
re ludzkość czekają.
: Na pracę tak ciężką podczas wojny, bo wojnę
przeci- i prowadzimy tak ciężką, k 'f y  musi 'wysięk 
wszelki rzucić na szalę wojenną, jednakże kra ko­
niecznie, zdaniem łojem, zdobyć się musi. W sytuacn 
tej potrzeba umieć być ofiarnym. Jezeh mówię o o. e-
• e to nie mówię o ofierze względnie łatwej. am, 

gdzie chodzi o życie, tam, gdzie chodzi o kresy, jest 
t i  ofiara najłatwiejsza, chociaż w luiry cwita To e-t 
ofiara nr. którą Polak n; pewne się zdobędzie. Idzi

,o ofiarę dęższa, idzie c ofiarę, robioną dla - ły  całego 
liarodu, idzie o ofiary i umiejętność ri.bieraa ustępstw 
wzaiemnych idzie o ofiary z tego, co ludziom yć 
ir.oże i jest najdroższe - o ofiarę swo : i przekonań 
i poglądóW, idzie o to, auy kraj isz zrozumiał ze 
swn oo la, to nie jest kaprys, ze swoboda, to me jest 
■mnie wszystko wolno, $ drugiemu nic , ze swoboda, 

jeżeli ma dać siłę, inusi jednoczyć. musi łączi bo 
musi rękę sąsiadowi i przeciwnikowi pou, ć, musi u- 
-iec roazić trudności i nietylko przy swo... m się o- 

I :rać Z takiei jedynie ustępliwości w zaj.n  1< z ta­
kiego jedynie szanowania wzuj mnego i takiej umie­
jętności podawania do wspólnej pracy dłoni w s^st- 
kir.i, wypływa moc wielka w chwilach trudnych, w 
chwilach kryzysów państwowych.

N A D E S Ł A N E .

(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Dr. PRASCHIL — Potockiego 11.
orzyjmuje 3—5 
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p. aktykuhe* dotychczas w  Kr kowie
lek. c : , . dzieci 9 n

Dr. K A R Y A  L O R I O WA
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. Dr. Józefa Aleksiewicza
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Leczy Się. .zenit w brdewie ciała jako to: Skrzy­
wienie kręg lupa, bioder, kolan stop. Gruźlicę kości, »w* r, 
gruezołów. Złamania i zwichnięcia. Porażeni- niedowłady, 
nerwobóle.

Środki pC“ n k z e  Roentgen, Światło kwarcowe, Kę 
Diele w gfrącen po 'itrzi Elektryzują. Kąpiel cztero koi ił­
owe. D’ Arsonval Bęrgonie. Gimntity a, Aparat Zandera. 

f>(arwszfvz%dna fabryka aparatów i protez, 
irm lca  otwarta: Rano od 10—12 I od 3—' 236n

lwów, ul Hetmańska I. 10 ^  
p is ia d a  na k k la d ^ fe  wszjsiyig ir zy b o r y  d e m y s lj c z n i .

H eljo d o / S z ta rk  uprasza osoby, mogące 
wfkazać miejsce zam:tszkani« jego szwagierki, a- 
ni Marji z Dąbrowskich Danielewicz, ostatnio zam. 
w Kijowie Prorezna 16. składać tuko we pod aar.

Lwów ul. Ko, iraHp 3, Pensye1**! sty‘ p kój 4,
225n Cezoryno Andrzejewska.

b.ddaine Butterfly.
‘fragędję japonki „pani Motyla", wznowiono w 

Teatrze miejskim w soDótę 10 stycznia. Że ią uam 
znowu ukazano w świetle kinkietów — nie dziwota, 
„Madame Butterfly" należy do tak bardzo reue^tua- 
: owych oper, że dziwnym byłby sezon bez >  opo­
wieści tak znanej, prostej, a w prostocie swfcj rozdzie­
rającej, dziw uym zwłaszcza, gdy się ma żaka mter- 
pretatorkę tytułowej roti, jak p. Forolewicz-Waydo- 
wa. Artystkę widziałem kilkakrotnie w roli Butte fly 
w ubiegach sezonach. Po oneg Jajszym występie 
stwierdziłbym, że rolę swoją picglybila joŁscae i n ­
dziej i to tak w śpiewie, jak i w  gize. P, Waydową 
śpiewa partję Butterfly rzadko pełnią piersi, przes a- 
żnie używa mniej jaskrawych efektów dynamicznych, 
utrzymując ją na wysokości mezzo-forte, "ier^-dko 
scnodząc do piana, a nawet do szeptu, ieni ;dlniej ia 
słuchacza działajaaego. lakie rozWiąrauu dynamicz­
ne. prowadzone bardzo konrelcwentrie. podnoszę tera 
bardziej wartość muzycznej kreacji aitystld. /rajd".jc 
on? silne oparcie w grze, mikającej wszelkich efek­
tów zewnętrznych. ButteJiy p. Korolewicz-Waydo- 
wej — to pastel nie laskrawe malowidło Postać But- 
terfly może artystka policzyć całkiem śmiało d c ywo 
ich najlepszych ról. Sto: ona na równi, a może i wy­
żej od postaci Racheli i Aidy.

Obsadę opery obok p. fCc.oIewicz-Wayduwej 
stanowili: p. Franciszka Ostrowska jakc Suzuki, któ­
ra stworzyła postać dobrą, p. Lov czyńskl ‘.Pinker- 
ton), który miał dużo szczęśliwych w śpiewie momen­
tów i p. Sieroszewski, (konsul Sharplessk tepszy w 
śpiewie niż w grze. P. Niedzielskiemu powierzono 
postać Góra. Ż calem uznaniem wyrazić się mrszę 
o ego k-eacji. Postać przezeń stworzona była żywa, 
pełna ruchu, dobra w charakterystyce. Snać artyście 
najlepiej odpowiadają role ■,vyroslt na podłożu komi- 
cznem, Pąn Damazy w „Strasznym Dworzę“ był sta­
rów czo łepszy od ks. Lcopoldc. (Żydówka), nad vim 
jednak góruje Goro. W idach drugorzędnyci. wystą­
pili: p. Karasiński jako książę Ymnadori i Jeliński ja­
ko Bonza, umiarkowany w ruchu.

Wystawiono operę starannie, rozwiązując ,T Je- 
kóraLywnic pięknie. Pod ad-esem reżyserji konieczne 
uwagi: mniej chodzi tni o prze-wę m'ędzy aktem l a 
2, stanoy czo za długą, więcej oprzerw ę między ak­
tem ? ą 3, któ^f wogóle być rie powirno. Pr_eważide 
wysnwia się; Butterfiy w ten sposób, że ustęr orkie- 
straluy poorzedzć jący akt 3-ci schodzi do rob inter- 
ludium, a nie preludium, jak u nas zrobiona. Żc dzię­
ki ciągłości akcji wra/enie byłoby silniejsi. — me u 
lega kwęstji. Niewien) również dlacaegc zakończenie 
uległo zmianie. Okizyk Pinkertona z zasceriy; „Bu 
terfly, Butterfly“, o ile im wraz z Sharolesstju nie 
wypadnie na scenę i nie odbierze z rak umierającej 
syna jest nieuzasadniony. Rrdzilbym pozostać przy 
zakończeniu pierwotnem.

Orkiesżra spisała się barduo dobrze i w tym wy­
padku wykazując, że stanie na wysokości naw, ł tru­
dnych 7-Sjćjąń, jeśli ja poprowadzi energiczna ręki dy- 
rygeaia. Batutę dzierżył p. Bronisław Wolfstal dyry- 
tuiąc, jak zwykte. z pamięci bardzo pewnie i z du- 
żem życiem. Należy ran sję pełne uznanie za wydat­
ną JiP.cc d’a naszej opery.

ProŁ Lesław Jaw orki.

Wiadomości bieżące.
Lw ów . 14 stycznia.

Repertua* T atra miejskiego:
We wtorek 13 bni. o g. 7 w. „Madame builertiy“, 

opera w 3 akt. Pucciniego.
We środę 14 bm. o g 7 w. „Księżiuczka dolarów** 

'iperetka, w 3 aktach L. Falja.
We czwartek 15 stycznia o g. 7 w. po raz pierw­

szy „Murzyn", komedia w 3 akt. Jerzego Szaniaw­
skiego.

W piątek 16 bm. o g. 7 w. „Madame Butterfl:/1, 
opera w 3 akt. Pucciniego.

W sobotę 17 bm. o g. 3 popół.Sulkowski", trag. 
w 5 aktach St. Żeromskiego.

lV sobotę 17 bm. o g. r wiecz. „Księżniczka dola­
rów", operetka w 3 akt. L. Falla.

W  niedzielę 18 bm. o g. 3 popoł „Ry cerskość 
wieśniacza1’, opera w 1 akcie Mascagniego; „Pajace", 
opera w 2 aktach Lecncavąl!a. — W niedziełę o g. 7 
wiecz. „Zatruty zdrói". dramat w 3 aktach W. Rogo- 
wicza.

Repertuar teatru Ilt.-art. „Czwórka’':
„Casino de Pąris" (ul, Rejtiuia 3).

Program 'XI. od 9 stycznia codziennie do sddż« 
S-tnej ^ieczór.

Część I. Gościnny wfystęp! Romuald Gierasiep- 
ski, najsłynniejszy monologista \varśzawski, w swych 
niezrównanych kreacjach. Anda Kitschmanj, Mai*® 
Wiidheim w swych numerach salowych. Część II. Na, 
ogóle żądanie prolongowane' „Bigos ncw yioczny” 
wielka, aktualna rewja w £ częściach pióra sr ółki 
torskięj „Ki-Zbi-< )r‘ . 1’dzia* biorą: Anda Kitachinantl. 
Nina NrOvillą, Michał Halicz, Zbigniew Orwicz, Jons» 
Rygier, U «,rian Tarłowski, M*u":k Windl cim,

Bilety od 9 — 5 w składzie aut G. Seyiartha (ul. 
Akademicka 61, a od 6 wiecz. przy Lasie teatru

— Oo poniedziałku /miana w r^pędoaizę: Tęahf. 
świetlny t,Apoli&-, Nowość wyrr-śrni „Norchsk" 
„Wszechniioc miłości'*.

■— Wielk. rant sUrametu „Koła studenteb’*' (słuch 
Unlw. i PoDtecha.) odbędzie się w satach Kasyna I 
Koła liter. art. we czwartek 15 bm o Z 6 wlecz..— 
Imienne bilety w cenie kor. 35, familijny dla 4 osób lo 
S6, dla akademików i członków „Kika studentek*’ to 
1(', do nabycia v’ Kasywe między g, 4 a 6 "uecz W 
dzień rautu od 11 do 12 pizedroł.

W czt?śdi'koncertowej odśpiewa p. . 8 tamslaW» 
Argasinska pieśni staropolskie i iudc>we: t) Polonez 
z czasów Stanisława Augusta, 2) Echo, 3) wiosenki z 
czasów Księstw? Warszawskiego, 4) Staropolskie zi* 
loty, 5) Idzie żołnierz borem hu>3m, 5) Czemuś oc*K2 
zapłakała, p. Janusz Kozłowski wygłosi deklamacje, 
Akompanicmejt objęła p. Bielanka. Po-częśd koouer- 
tówej tańce. Bufet we własnym ^rządzie, Docnód 
na fun iusz budowy domu studentek im. Elizy Orzesz­
ków ej,

— Raut prasy. Kcmitet rautu prasy zawiadamia 
że ze względu na brak dokładsych adresów, nil bó* 
dzie rozsyłać zaproszeń, natonuast od dnia dzisiejsze 
go, pizyjmujc sekretariat Kasyna Koła liL-art,*^ 
godz. od 4 — b ppol. zgłoszenia, na podstawie itłó* 
rycii zaproszema będą następnie uGręczoue

Posied zenie komitetu y  zajmującego shj U" 
rządzeniem rautu prasy, naznaczonego na 31 b. .n. od- 
bydzie się w mieszkaniu p. piezydwitowej Neumanńo- 
wej, w ratuszu, we czwartek io b. m. o gouz. S pojoł,

— 1 o warzy siwo „Ziemie nasza" po pi zerwie spo-
wod iwanej wypadkami wojennyjil w  Mołop^sce 
podjęło z powucem swe czynnt śct. Celem Towarzy ­
stwa jest zn^iększaiłie narodowego ćłann posiadania 
i orhi ohą ziemi polskiej przez propagowahir w spplfc' 
czeństwie idei, żeziernia jest podstawą bytu nar od o- 
irego. należy więc ją zgodnie z interesen narodowym 

i społejznj in użytkować, jak najlepiej na niej gospo­
darować, a pdd żadnym .warunkiem nie oddawać jol 
•v obce ęce. I o tego ,celu prowadzą rozmaite, blirel 
w s’ atucie okieślune dobrze obmyślane Środjr*,

•Attache japoński v'e Lwowie, Wczoraj pnyhyf 
do Lwowa attache anńii łapońsHef, kapitan sztabu 
gen ;ralr, “go, lainz-łAąki, który zwiedzić ma z pole- 
cr.niŁ swego rządu w scnocinją Małppol^cę Kap. Jama- 
Mck zabawi w nąszem mieście przez wtorek i złoży  
wizvt: tentralicji, poczem uda się w dalszą drogę, 
celem ? - hdzeijia kopalri r/ifty w  Borysławiu, skąd 
uda się do kwatery p:en. Iwajzkiewicia.

•— Delegacja w sprawie tyfusu piamlstego. Lwow­
skie To v .  lekarskie wysłało ;do Warszawy delegacją, 
kćórc wazorai Y'yjeaiała «ceieni ptzedfoietóa mcuior- 
jaflu uchwalonego przez towarzystwo w tej srrawic 
n,arszałkowi Sejmu, wszy sJUm . klubom sejmow/nt, 
rezydenrowi ministrów, ministrowi skarbu i zdrowia. 

W sUad delegacji cvc'-odzą pizcw. Uom. piof. Nowi­
cki pro! Tj^oei i dr. Zgórsld.

— 7- tafobnd bart; Przed kflku dniami zsraarł Jan 
Woch. sędzia Oatatnio porucznik prn? oddzlaR TL 
lwowskiego DOG. i ezlonęk komisil dl» zwalnia r (a 
jeuców .uskich, nąoawiwszy się zapalenia płac, 
zmarł w  33 r. życia. Pogrzeb odbędzie się dziś o g. 3 
popoł, z domu iałoby p rn r ul. Orzteszkcwęj'7.

t  Marja Szswłowska, córka ś. p. Tadeusz? i A- 
nleii ze 'Sńłarzęwskidh zmarła >)negdaj w 24 r. zy da. 
n cirr,mo młodego v ićku zraną byia ze swej dUałal- 
jiuści społecznej i niezwykłych zalcl charakteru. E)u> 
że zasługi pirtożj la efe^o założenia i .«nvojt; ochron­
ki .Związku dziewcząt pohkidT a -/ ostatnim rovu 
stworzyła i wzoro^'0 prowadziła szkolę noeblowska 
dla dzieci dr> lat 7 n i u. Kocbaua była prrśz wszy*- 
kich którzy nuelł sposc-baość poznać jej zacną i pogo- 
tLią duszę, to też przedwczesny je! zgor wzbudził ził 
powszechny.

— Karbowańce ber kurssu ka«owBgo. Munscerstvo 
skarbu lozstrzyguęło spraw* hrywięn i karbowań­
ców znajdujących sic na terytorium polsfcieir. w ten 
snosob, że pRniadze te nie posiadają w Polsce kursu 
kasowego i mugą na razie stanowić dowód poniesie­
nia szkód na rówmi z  do—edami rekiyfilncyjn: mi.

— 7 Przemyśl?. Za „Ziemią PrzeinyuKą" powtó- 
rzyliAmji jY-egc czasu „czarną listę" nkaranyęh grzy­
wną za niedostarczenie kontyngentu, zboźh, pomip 
dzy kińryml było j nazr isko p Pir.ddskiege z Fod- 
mojsć Otóż obecnio auznaczyć musimy, żc tesamn 
pismo zamieściło notatkę, stw:erdzaiącą na podsta­
wie zbadania falców, iż p. Pindelski kontyngenty nie 
dostawił wśKufek zniszczenia Podmojść' y czasie 
wnjny i bynajmniej r.ie jest paskarzem zbozowryn*-

—  Doraźna kontrola na koltjach. Dyrekcja kolejo- 
v a  we JLWowic pcnJjęłr cnej gi^ziią waihf z wsareftję-



riot-ru tt o  r*fLXfiirry rw. Tc g ona sayozitnt tf2v
nu nadużyciami na kułejach i powołała do żyda sp i­
ralny wydział iledczy, zwanv „kontrolą ',oraźrą“. 
Na czele te} insłytucji ttąuąl dr. świgost oraz grono 
dzielnych i energicznych urzędników, „kontvla do­
raźna posiada do potrocyr ruchomy straż kolejowa, 
złożoną z podoficerów i jednego oficera, wyszko­
lonych w tym kicrunnu. Straż ta posiada kompetencje 
wojskowe, zatem prawo aresztowania, użytku z bro­
ni t:d. Z prawonwem uznaniem podnieść należy że 
władzo kolejowe z taką energią zabierają się do tępie­
nia zbrodniczych chwastów, jakie dziś plenią się w 
tak zastraszający sposób.

#  En»i| racr óo Ameryki. Do W a r s z a w y  przybę­
dzie wkrótce komisja z Ameryki, mająca JPjąć się 
sprawą przewiezienia rodzin emigrantów z Polski. 
30.000 emigrantów żydowskich złożyło d e k la ru j,ż e  
pragnie zabrać stąd rodziny. Komisja zwiedzi War- 
szawę. Kraków, Lwów j Wilno.

©  Rostów zajęty przez bolszewików. Radio bolsze­
wickie z Moskwy donosi, że w nocy ̂  7 na 8 om. od­
dział bolszewickiej konnicy, pod dowództw en gen. 
Bodenm_ wtargną1 do Rostowa, gdzie wzią* 11000 
jeńców, 7 tanków, 33 armaty i 170 karabinów maszy­
nowych. I?ząd Denikina przeniósł się do Jałły i zechce 
prawdopodobnie obrać Krym, iako barę operacyjną,

®  7,100.000 zabitych i wtych Nwmcór „Vor- 
Wkcits’* ogłasza, ii straty niemieckie w  w oj^e obe­
cnej wyniosły * w zabitych £728-246 w tej liczbie 
62-693 oficerów; w rannych -s.234.107 w tym 116-015 
oficerów; .wziętych do niewoli l,07ó.6i9 w tym 23.164 
oficerów. Straty w marynarce w /noszą, o zaoitych 
84.112, -annyck 29.830 i wziętych do niewoli 11.654.

Wielki wieaór taneczny toratem gen.
betogói sklef i oułk Madziary na przystań u* Podzamczu 
odb ozie się dnia |H stycznia w Katynie Micjokłm 21S

W y d sip *  K ra jo w y  wzywa urzrrów kra o- 
wegn kur<u dozorców drenarskich którzy w laii^h 
1014 i 1916 kurs ten we Lwowie ukończyli (Vii! 
I IX kurs dia dozorców drenarskich) aby celem w . 
znaczenia im ten, inu dla zł ożenią egzaminu głó­
wnego bezzwłocznie, podali dokładny swój adres 
Wydzi łowi krajowemu we Lwow'e, 230

Podziękowanie.
Wszystkim* kiórzy w ciężkim 'trapienia po zgonie 
naszej najdroższej matki śp K ie le n ty n y  J?akp- 
a s o w e j  okazali .ram swoje współczucie składamy 
tą drogą szczere oodziekowaińe.
219 U o d sia*  ^aJw w ó w .

Z P r z e m j^ lu .
Wlec* polityczno.

W ostatnie’] dniach odbyt się w natzom mieście 
cal v szereg zei rań politycznych. Początek dał sejmik 
relacy jny d k  powrl« a  pcslr lYmawskiej o, na który 
przybj^. również jego kolega z sejmowego klubu, p. 
Marek, poseł- włościanin, z  okręgu żywieckiego. Li­
cznie zgromadzeni mieszkańcy wsi okolicznych wy­
słuchali sprawozdania swego posła, który przedstawił 
połcźerie polityczne Polski i stwierdził, że mimo znr- 
dPych jeszcze nicormagań ustroju państwowego,, 
Stostmkf polepszają się powoli, a następnie, przedsta­
wił ickrótce s\rą piacę na, gruncie warszawskim. Na*- 
sfcpnie dał p. Marek i.mściwy pogląd na sprawę re 
fermy rr.Iiibj i koleje, jakie prs echodziłą. a w szcze­
gólności stanowisku Związku Ludowo-Narodowego, 
który nigdy tle  głosił demagogicznych haseł, lecz dą* 
t \ l  do natycbmhstow, zaspokojenia głodu ziemi bez­
rolnych oraz małorolnych i wytrwa* przy raz wypo­
wiedzianych >ostnlatach, podczas gdy radylialne 
stronnictwa ?refon lę traktowali iako. podstawę do 
agitacji, i wdąwały’ się "itawicznie w ‘argi, aż skoń- 
1 :zyło sit na tern, że uchwala uchwałę, kompromisy 
kompromisami, a chłop dalcj.cs ekr na ziemię,, Po kil­
ko interpelacjach, posłowi I amawskiemu uchwalono 
wotum ZĄuiania, a posłowi Markowi serdeczne po­
dziękowania ża przybycie i gruntowny ą przystępny 
referat. Uchwalano nadto rezolucję w  sprawy* przy­
należności b. Galicji wrehodniej, Przewodniczył p. 
2yg:tla z Boiestraszyc, sekretarzem był p. Olcho yski.

Następnego dnia odbyło się zebranie protestująca 
przeciw rozporządzeniu ministra Grujskiego o stosun­
ku korony ido m-irki. Mniej lub więcej poczciwi wła- 
śdciele koron, biorąry na. serjo różne finansowe wy­
wody ,,K„rjerka“ j innych równie poważnych orga- 
iów, ani nie pomyśleli zapewne o tern, że naiwności 

Ich użyto zą. narzędzie, politycznej walki — i to nie 
ylko przeciw rządowi, ale i przeciw państwu, gdyż 
fsekomi obrońcy,koror podkowują tymczasową walu- 

Polskj* a wzmagając zamęt i niezadowolenie, współ­
działają 2 jt j wrogami. Jako obrońca zatrwużonycłi 

pMistów...wystąpił także poseł Liebentnin. któn- 
me tnicsgkał ich zapewnić, że partia socjalistyczna 
broni ich Interesów, a godzą się na nie narodowi de­
mokraci

. l s? ’Urii wypłniła jią sala Magistratu .'.po. brze» 
■ . g rz przyb^ ze Lwowa poseł Gląbiński, aby. wy­
głosi- r rado Położeniu politycznen. z szczególnem 
uwzględnię terp przyszłości Galicji b, wsch.
” ie fcędę -streszczał jego wyczerpującego i barwnego 

zemówtenią, gdyż poglądy czcigodnego prezesa zna- 
e czytelnikom w S^ow a74 sprawozda,tia c lego

sejmiku relacyjnym. Ogrąnicrył sif do zaznaczenia, 
że v* niezmiernie przekonywujących wyv-odach wy­
kazał szkodliwość pomysłu federacji Polski z Liłtvą I 
Białorusią a następnie dowiódł, że przyszłość Ojczy 
zn\ naszej, wymaga przedewszystkiem wytężonej 
pracy twórczej ze strony cal. społeczeństwa. Zebra­
ni ućiiwalili rezolucję w sprawie b. Galicji wschodniej, 
następni^ na t>-niosek por’a larns wskiego, który go-' 
rąco poparł poseł Głąbbiski, postanowili założyć v  
Przemyślu Związek Ludowo • Narodowy. Przewod­
niczył zgromadzeniu p. Osostowlcz, sek-etarzem był 
9. Tńłek.

Czcigodnego gościa przyjmowane ną wieczor­
nicy, a kilku uczestników zgromadzenia protestujące­
go przeciw rozporządzeniu min. Grabskiego. młało 
sposobność z ust pierwszorzędnego specjalisty usły­
szeć wyjaśnienia w tej sprawie i przekonać się, że ani 
minister anj nikt inny na icn mienie nie g^dzi, a °lar- 
my w tej sprawie podnosz? albo wichrzyciele, albo 
*oeknl;>nci, albo ludzie, udający powayi ekonomiczne 
i pragnący w ten sposób ziskać popularność.

Irmcpe.n uczestników wiecu z 2 i 4 stjfcznif1 ra* 
Jeszczr na tern miejscu składam posłom (jłąbińskiemu 
i Markowi serdeczne pozdrowienia.

5 sficznia uiządzili posłowie socjalistyczni Lań 
cucki i Liebcrman zebranie, na którem w spośób prt>- 
wokujący natrząsali się z „dziadowskiej Polsk. , a - 
wszystk'e wzykrości obecnych czasów kładli na karb 
wojny, ofenzywie naszej na fruńcie bolszewickim ro­
kowali los „wielkiej am jl“ napolecósKiej i nielecwlt 
jawnie podżegali do rewolucji. Podobnie bezwzg1 ^dhe 
wystąpienia mimowoli nasu ivaj* myśl, że jak każdn 
rzecz taka i nietykalność poselską ma złe i dobrv 
strony, piszący te słowa w każdym razie uważa za 
swój obowiązek %vicdomość o wrogiej dia państwo 
robocie tych, co powmniby stać na straży jego bito- 
rŁs6v', podać do wiadomości ich rcjmowych kolegów^1 
aby wiedzieli, obok kogo osiadają i jakie ręce Śd 
skćją.

Dziwił eHirnoniiLzny.
Fbtsh? farifi ceina.

w grudniu z. r. podaliśmy głrtwnc zasady 
autbnomiceiięj polskiej taryfy celnej, którr weszła 
w życie z dniem 10 stycznia b. r.

"ład jei opracowaniem trudziła od maja 
ub. t . .  a więc z górą orzei. o<5J r.oht‘ komisja taryf 
cełnycb przy tnjri sterjum fprzę®ys}u i handtu, 
a w piocy ttf — prócz tacnowców różnych dyka- 
siierii — biali adz?ał z*wodov/cy, broniący !n 
dresów poszcz-gólnwch gałęzi życia gospodar­
czego... r ;. '•

Liczba tych ciw odow ćiw  dosięgała tysiąca, 
ścierały się '.tteresy, walczyły O epcze po­
glądy, a rezultatem prsrc i walk jest no w* ta­
ryfa.

Przed twórcami taryfy stały owie drogi: albo 
opracować Ojrygitialną, nie op“’*i Ściśle na obcych 
wzorach, albo też wziąć za podstawę Którą z .a- 
ryf obcych i na nfej zbudować aryfę polską. Ił­
ży to drug>ego środka, wy^nodząc ź  /iłożtm a, iż 
życie ion n*a się z>bki >0 załatwienia sprawy.

Zresztą — z taryfy rosyjskiej wzięto jej bu­
dowę, jej formę. Same stawki celne, starannie zre 
widowano i odpowiednio zmieniono, jakkolwiek 
przyznać należy, że taryfa rosyjska względn e wy­
sokimi stawkami najbardziej ochraniała produkcyjne 
sity kraju.

Nowa taryfa zawiera 10 azia’ów. I. obej­
muje produkty spożywcze i zwierzęta. N. -  pro­
dukty zwierzęce i wy* oby z nich. tik—  rr.ateiiały 
i wyr by drzewne IV. — mati-rjały budowlane i 
wyroby ceramiczne. V. — oaliwa, acfilt, smoN 
f produkty z nich. V I . m a t e riały i przetv. orj' 
chemiczne.' Vli. rudy, metale i. wyroby z me­
tali. VIII. ■— oapier wyroby z papieru i. wytwop» 
sziuKi drukarskiej. IX. — materiały i wyroby włók 

istć X. — odzież, guziki, oaciorki, galanterję, ma- 
•erjały Dlśmienne i L p.

Cło obliczano od 100 kilogramów. Stawkę 
wyrażano w markach złotvcb, przyc/em w zasto- 
soweniu praktycznem przyjęto, źe matka złota — 
,3 markom.

Wobec wyjątkowej sytuacj. gospodarczej, w 
jujcife żyjemy, zwolniono całkowicie od cła na 
przec.ąg trzech miesięcy: lyż, mąkę, kaszę, słód,, 
aięmnjaki susrone, cukier, mięso gotowane, su­
szone, marynowane, wędlinę i szynki, zwier?v.'ę, 
ptactwo bite, ryby, śledzie i w 'góle artykuły spo­
żywcze, obuwie, uprząż roboczą, mydło, narzędzia, 
mas yny.rolncze i części maszyn, pFzędzę baweł- 
nianą, płónic surowe i t. p.

Fo upływie trzech m'esięcy może ministerjum 
skarbu przedłużyć uwolnienie od cła tych to­
warów.

Na okres 3-mies?ęcziy zawieszono r 5wnież 
cła od pewnych gatunków pióma i perkah baweł­
nianych, wełnianych sukien włościańskich, tkanin 
pórwełnianych i półwełnianych sukien włość cń- 
skeb, z  tem jednakże, że me będzie Drzedłuzany 
lermin ulg celnych.

Ministenum s‘:arbu ma TÓwn:eż prawo zwoi. 
nić Dd cła na ścisłe ckreslony termin szereg taki h 
artykułów, jafc gotowe pasy, boraks, kwas srar

kowy, kable elektryczne, pilniki, narzędzia stalowe, 
zecerskie i (drukarskie, paro- i elektrowozy, wa­
gony, tu.bmy, przeróżne masr/ny, wym^riorie zre­
sztą dokładnie w odpowifdniein rozporządzeniu.

W każdym jedr.ak \vypadku minisierjum skarbu 
porozumiewa się z ministerurr przemysłu i handlu 
i- z komitetem ulg celnych.

Zresztą — towary, przeznaczone do przero­
bienia 'ub do ceiów technicznych i przemysłowych,, 
mogą być w miarę postanowień taryfy wprowa­
dzane za zniżonem cłem, wżglęinie bez cła, lecz 
na podstawie karty pozwolenia, wydanej przez 
kompetentną wład/ę skarbową.

Nowa taryfa może być objektem licznych 
krytyk,

Ze stanowiska interesów . poszczególnych sfer 
i poszt/ególnyih gałęzi życia gospodarczego mo­
żna jej stawiać zarzuty i zarzuty takie już sią pod­
nosiły niejednokrotnie. Twórcy taryfy mieli jednak 
trudne zadanie uzgodnienia bardzo nieraz rozbież­
nych inieresów. Nic uzfAiiego, że taryfa posiada 
charakter wybitnie kompromisowy, że nie jest kon 
sekwentnem rozwinięciem pewnej idei ekono 
micznej.

M mo to jednak przewijają się w niej pewne 
nici przewodnie: ochrona produkcji krajowe;, ułat 
wićnie odbudowy ży^ia gospodarczego po wodnie, 
ticśka o interesy szerokich mas spożywców.

Taryfa ta jest zdecydowanym krokiem na. 
drodze zjednoczenia gospodarczego ziem polskich. 
iTtopnowo spadają z nas k eszcze i formy n.ewoli. 
Sta.emy się sanr istnym, niezależnym, twórczym or-. 
gar 'zmem naredown-państwowym.

N.danie rt.atće polskiej cl arakte-u prawnego. 
środka płain:czego na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej, jeunoltta taryfa celna— to kapitalne środki 
istotnego zjednoczenia.

Gdv gran ce Polski zostaną nareszcie ściśle 
Określone, gdy jasnym się stanie obraz nr szych 
i Obcv.h stosunków ekonomicznych; gdy min? lub 
przynajmniej złagodnieją kryzysy, uniemożliwiające 
dzis jakiskoiwiek plan na dłuższą metę - ■ wówczas 
przyjdze cza? na zupełnie oryginałrą taryfę i na 
konwencje gospodarcze.

^  O byt urzędników państwowych, Urze’dnicv ipań- 
s?\yr,\vi w niedługiej przyszłości vuzyskają warunki 
zupełnie unormowane PrzeJcwszystkiem rząd opra­
cowuje projekt pragmatyki, ktćry zostanie przedło­
żony radzie ministrów z końcem miesiąca. Dziś wie­
czorem rada ministrów zajmie się sprawą podwyżek 
pensji urzędniczych, rzecz ta zostanie załatwiona je- 
djnie prowizorycznie, z chwil? bowiem ljednostaj- 
nienia waluty w państwie, będą ustalone jednolite nor­
my płac dla urzędników we wszystkich dzielnicach, 
edy -obecnie normy te są óżnorodne.

IkkrtleąSa.

8
2a  spokój duszy ś. p

J ó z e f a  J n r y s t o w s k t e ^ o
cmarłegr 30. grodnia 1919 w Tarnopolu odbędzie sle 

■".Tatsożor Ett-oro Scli o 'oa.9
we środę"ónia 14. stycznia b. r. o godz. 81/* rano w ko­
ściele 0 0 .  Jezuitów we Lwnwia- na które krewnych. 

23Ó przyjaciół i znajomych zaprasza. Rodzina.

MARYA SZAWŁÓWSKA
Sodalłska Haryaftska

zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach II . stycznia 
1920, opatr?c la  św. Sakramentami, przeżywszy la, 23.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w drod< *4. ty­
cznia o godz. 10 rano ? domu żałoby" przy ul, Techni- 
ćkiej '& na który krewnych, znajomych i poDÓłnyćh 
chrzęściła-i zaprasza

RODZIN/..

Maboźeńs; s/o żałobne
za duszę ś. p.

Cecylii iir. Plater Zyberkówiacj
»iłoiyci«łki i kierowniczki zaWadów wychowawczych w flar- 

azawie i Chyliczkach 238
umarłej dnia t st.cznia 1923 odaędzie się w kościele 
archikatedralnym we Lwowie d. 15 b. m. o" godz lu r.

Za duszę S. p.

Ludwiga Jorkardta-Kocli
odbęć ie się w S;Oaciele arebik tedr«ln>ir> dnia 14 
stycznia o godz 10 tei nabożei stwo ŻAŁOBNE nn 
które zaprasza W dów? z i1z'Łćml.
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C e n y  o g ł o s z e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem l  k. — Nadesh e 
ne' rc!ogja za wiersz drobnem pi- 

pis nem lub jego miejsce 3 kor.

K U P N O  i  S P R Z E D A Ł
| f , l v  4« |n7no  P,!>' poprzeczne dn drzewa, drabinki po 
IVd5; ŁeldŁliB; kojewe poleca M. Kierski, Lwów, p isaż 
Mikolawna.  130

I flikl/jAjfftittLs ka o, i skonała spri,*»d3. Zbars 3, 
I bl!’ doli UHKd parter na lewe od 4—5 pop. 1^5

iH utusno  sztkezne zęby, precjoza, złoto, srebro, także za- 
U ijW dlic stav'ione, k puje wypłacając pełną ya oii. 
Strauch, Lwów, Legionów 29. 208

Pianino lub krtep isn
handlu win Stadtmfiilera, Rynek 34. 190

na kapelusze damskie sprzedaje 
'•  hurtownie i detalicznie 1 krajowa 

fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta Bilonowa 3, c.łamy 
gmach fabryczny. ___________  113

C e n y  o g ł o s z e ń :
Ogłoszenia w kronice 6  k. zaw.o sz, 
po kronice 4 k.. na pierwszej strome 
IB k- — Drobne ogłoszenia 30 hal 

za wyraz

Najnowsze plecionki

Okazja dla la ir a j s l i .
wą, gabinet damski, wkład około 60.000 K. U św. Józefa
2, !. p. 10:

2 eatry, maszyna parowa, kocioł, dom mieszkal­
ny, budynek 'jospodarski, Dudynek maszynowy 

zniszczony koło Rozwadowa okaz,rinie natychmiast snrze- 
la „Piloi Lwów, Batorego 4 4223

Ping Clarowy angielski okazyjnie do sprzedania „Pilot" 
,wówt 3atorego 4. 4224

T nfrnrnia W ii tark', Strugarki, Transmisje, Formv do 
lu ila n iitj , rur betonowych. Cement dostarcza
Lwi w, Batorego 4.

r 'ilot"
4147

n c  k a *7q|/ oleju rzepa! owego do sprzcaaftia. BlLSza wie­
c u  UBuCBK domnść M, Kierski pa^aż Mikolascha. 234

II nnlnłno uhrarTe frakowe, nowe, czysta wełna, na śre- 
P lipicltlB dniego m źczyznę do sp zedania. Listopada 
35, 1 p. na iewo od 1 — 4. ______________________ 232

Knitłnfia wybierane sprzedaje każda il.śc  Konsum Sądu 
śek  1, ul. Sądowa 7. 23

Iłaou łelazne. Wagi. Piły do gatru. Artykuły techniczne. 
I\ o ; Poleca firma M. Kierski pasaż Mikolascha. 230

W>e49nlnnu P*e i i ^ c z y  jest do sprzedania Wiadomość 
jS t f u iu l i j  o j  4-tej dó 6-tej wiecz Hotel „Sawo1' ul. 

Sobie.kiego 7, drzwi Nr. 27. ___________ ________ 226

|/g n a | . | . 7B i woale żałobne modne i ianie poleca M, lo -  
Ad sIUołu polnicka Kopernika 1 nal aoteką ivukolascha.

109
7 poKO:, stajnia, morgowy ogród, opał, z ca^kowr 
.e n  urządzeniem na sprzedaż. Pośreir.iq  wyklu­

czeni Wiadomość w Administracji Słowa pod „Willa". 237

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .

M c7 f»7 i 7na ,3t 27- Polak> woJny ° '  wojska, z praktyką 
KltjćbćfŁlU kasową . bucbalteryjuą poszukuje posaay kan 
Ctiaryjnej także w majątku ziemskim. Ogłoszenia pod Lu 
dom, 'd o  Administr. „?lo\va Polskiego". 193

i w  P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E . i ’
p . n t„ do p"Owadzenia kantoru z kaucją 5.000 K irzyjmie 

natychmiast zakład fotogr. „^ta* Piekarska 1 C. 20i

Praktykanta j g f f  ^ ad -A“ ' Pi£ r  
Kilku roznosicieli Słowa po'skiego“. * 2156*'

j j  laiwi. Z A G I N I E N I  -
|/*n może poinformować o Brunonie Kwiatkowskim, Brze- 
n»U żany, byłym legioniście (m blerja), ostatnio arm:a au- 
stryjacra 1918—X u Karpata h, zech e zawiadomić: Lipka
Wa.sŁ=wa, Chmielna 12o nr. 4. "27

_ _  TO ZN : 3 D O N IE 3 IF N IA . -

lin  W urfrariaU łiltn i?  majątek w powiecie brzetafekim 
Uu łryUŁ'CriaW ,"t.! 365 morgów z bud ncami siicja 
kolejowa loco wia.lomość adwokat Mańkowski, Koper­
nika 4. 191

z dobrych i  omów, uczęszczające na wyższe 
kursa znajdą umeszeuenie w domu dystyngo­

wanym ul. Dąbrowskiego 12, drzwi 3. 2 i 7

„ V e s t a “  Bank Wz. Ubezp. w Poznaniu 
222 p o t r z e b u j e  f a c h o w c a  
do działu dla uBezp. od odpow. iwypadh.
Z “ t  z  p o d a ń ,  ż ą d a n e j  p e n s j i ,  k r ó t k i m  
ż y c i o r y s e m  i  r e f e r e n c j i  d o  d z ii tu  d K  
n b e z p .  o d  o d p o w . i  w y p a d k ó w  „ l 7 e s t y “.

Lpr, 82/20. We Lwowie, dnia 9 stycznia 1970.

Konkurs.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuj” 

niniejszem konkurs zewnętrzny na posadę

asystenta ita iim  historycznego
m Lwowa w IX randze z płacą 2800 koron, doda­
tkiem aktywalnym w kw. 1200 koion, prawem do 
4 trzerhleci po 200 koron oraz dodatkan* droży- 
żnianymi przyznanymi urzędnikom Gminy m. Lwowa.

Warunki konkursu: 223
a) rbywaieistwo polskie,
b) nieg-zekraczalny 40 rok życia,
c) ukończone studja uniwersyteckie względnie seminaryjne,
d) dowody zamiłowana i fachowejo uzdoh ienia do prac

■nuzealnych.
Posada zostanie nadana na razie p owizorycznie, 

zaś pu upływ,e nąjmniej jednego roku i w miarę dobrych 
kwalifikacji może nastąpić °tabilizac a

Podania kompi ten.yjne należycie ostemplowane 
i u okumentowarie należy wnoś ć do protokołu pod°wc e 
go Biu-a prez dja'nego a terminie do 31 styci ia 1920 
włącznie.

Jó z e f  N eu m an n  w. p.

Pomocników Księgarskich
do ekspedycji frontowej w Warszawie, **oznanlu 

i “ linie
ora- pracownicy wykwalifikowane] w Księgarstwie
_2ó poszukuje od każdego czasu

KSIĘGARNIA W ABET* V) WARSZAWIE.
Oferty nadsyłać z odpisem św ad c.w i fo ografią.

Towarzystwo

m  parową
stow. rar. z ogr. per. we Lwowie po*vikuje

Kierownika technicznego
obeznanego z pojędem iługów parowych i mecha­
niczną obróbką ziemi, dla technicznego kierowniciwa 

i fachowego nadzoru pługów towarzystwa. 
Warunki według umowy. Oferty z wylazariem 
uzdo'nienia i dotychczasowej praktyki oraz podaniem 

\va: linków należy nadsyłać do

Sekretariatu towarzystwa w lokal- 
nościąch

G a l ic y js k o  Banbu M o w e g o  dla 
rolnictwa / handlu we bmowie.

JngłelloAska S t 7. 59

Makuch rzepakowy 
Nasienie buraczane 

Kiełki jęczmienne
n a  p a s z ę  d l a  b y d ł a  s p r z e d a j e :

BANK ROLNICZY we Lwuwi<\
UL. KOPERNIKA L 20. 170

Od roku 1880
istniejący handel herbaty t kawy

M iu n d a  Rierla
w Lwowie, ul, Rufowsklego 3.

poleca 2665

Herbatę angielską
w najprzedniejszych gatunkach.

*  Poznaniu 
K A M  : ł  N f l C A

z ogrodem i przyb gającym 
placem budowlanym, ko­
rzystnie za 120 0'J0 m 
do oddania. Wpłata 60 
do 80.000 mk Zgłoszeni ? 
uorasza się pod nr. 2247 
d„ Par, Pc Ska Agencja 
Reklamy w Poznaniu, 
uLJj^oe Aa 8.

P r E n u m e r a ię
na

ttStowo Folskie“
przyjmuj,.

Administracja „Stówa 
Polskiego' 

Lmćw, 2imorowicza,
11-15.

Miniifenfaio Przohiysłu i handlu ogłasza M u r s
na stanowisko

Kierownika urzędu Patentowego
Kandydat’ powinni odpowiadać następującym wymaaaniom.

być Polakami,
władać gruntownie językiem polskim, oraz w stopniu dostatecznym 

'Sfcsaduiczymi językami ohcymi,
posiadać wyżs^ s wykształcenie pravznicŁ : wzgtędnie te:hniczfte 

uzupełnione studjami pra'7niczemi, zwłaszcza w zakiesie prawodawstwa patent, 
znać praktycznie i teoretycznie spraw1' pauntowe, 
mieć ogólne praktykę administracyjną i biur wą.

Warunki wynagrodzenia materialnego h: aą omówione.
Oferty \waz z dokładnem curricilnm vitae odpisami świadectw, oraz ew- 

z w vszczi,o nieniem dotychczasowych prac z z&Kres-. czynności Urzędu Paten­
towego, naieżv nadsyłać dc, Ministerstwa P.zemysłu i Handlu nie potnie] niż 
dnia i-g o  lutrgo. _______   224

Wydział i Rada Dyscyplinarna Izby Adwokatów we Lwowie
zawiadamiają o śmierci

X z f b 3 r

bł. f  D ra ' obiasza Stefana Askenasego
zmarłego we Lwowie dnie 10 stycznia 1920.

O brzęd  p o g rzeb o w y  odbędzie  efę z  dom u z ł 1 by p r a y  
ul. J a ę ie l lu jB iie J  JO  w e w to re k  d n ie  13 a ty o zn ln  b  r. 
o g o d z  2 '? 0  po po łu d n iu .

Pog ążona w głębokim smutku Izba Adwokatów zaprasza do 
oddania ostatniej posługi swemu w!elce zasłużonemu i ukochanemu 
Prezyden tów 1, najlepszemu Koledze, jednemu z najwybitnieiszych przo­
downików s'anu w Polsce, wieikemu obrońcy i bojownikowi 
o prawo.

* 238
*Ve Lwowie, dnia 10 stycznia 1920.

/o n a c z y n ia  Rotitan KaicłyAski
poleca najtaniej nowe LWÓ V, ul. SOBIESKIEGO 12.

> otworzony mngdzyn (za gmachem Banku kupieckiego)
^dngwUdzialn^ rędsktorA Stanisław Biesa, Z drukarni „Słowa Polskiego" po i zarządem Antonino Pohaallka-


